
Wspólna komisja
KGPZPRiNKZSL

opracowuje
program rolny

WARSZAWA (PAP)
Dla opracowania programu

rolnego w oparciu o wytycz­
ne, zawarte w uchwale VIII 
plenum KC PZPR i w uchwa 
le IV Plenum NK ZSL, Ko­
mitet Centralny PZPR i Na­
czelny Komitet ZSL powołały 
wspólną komisję, która skła­
da się z działaczy obu partii 
oraz bezpartyjnych działaczy 
gospodarczych z dziedziny 
rolnictwa. W skład komisji 
wchodzą też naukowcy — 
profesorowie wyższych uczel­
ni, zajmujący się sprawami 
wsi.

Rada Ekonomiczna 
rozpocznie pracę 
1 stycznia 1957 r.

WARSZAWA (PAP)
Rada Ministrów na ostat­

nim swymi posiedzeniu podjęła 
uchwałę o powołaniu przy Ra­
dzie Ministrów specjalnego, 
składającego się z wybitnych 
teoretyków i praktyków-ekono 
mistów, ciała opiniodawczego i 
doradczego — Rady Ekono­
micznej,

Rada Ekonomiczna, która 
powołana została dla wypra­
cowania skutecznych form i 
metod polityki gospodarczej w 
oparciu o wyniki badań nau­
kowych i doświadczenia prak­
tyki gospodarczej, rozpoczyna 
swa działalność 1 stycznia 
1957 r.

Delegacja ZMD w CK SD
WARSZAWA (PAP)
6 bm. siedzibę Centralnego 

Komitetu Stronnictwa Damio- 
kratycznego odwiedziła grupa 
przedstawicieli nowopowstałe­
go Związku Młodych Deanokra 
tów.

Rehabilitacja 
Wł. Lechowicza

RLłtfSZAHM (PAP)
W dniu 6 bm. Sąd Najwyż­

szy w wyniku wniesionej re­
wizji ogłosił wyrok w sprawie 
Włodzimierza Lechowicza, 
skazanego w lipcu 1955 roku 
przez Sąd Wojewódzki na 15 
lat więzienia. Sąd Najwyższy 
uchylił tamten wyrok i umo­
rzył postępowanie w tej spra­
wie. Oznacza to pełną reha­
bilitację W. Lechowicza.

KANDYDACI
nr a kilka tygodni pójdziemy do 
" urn wyborczych. Po raz trze­
ci w Polsce Ludowej. Zadecyduje­
my tym aktem, kto ma nas repre­
zentować w Sejmie, komu udzieli­
my Pełnomocnictw do opracowy­
wania ustaw i sprawowania w na- 
»*ym imieniu kontroli nad działal­
nością rządu i innych organów 
władzy państwowej. Chociaż do 
dnia wyborów mamy Jeszcze sporo 
czasu, notujemy już dziś znaczne 
cżywienie i zainteresowanie tym 
Wydarzeniem. Bardzo dużo ludzi 
w mieście i na wsi dyskutuje nad 
tym, jaki przebieg będą miały wy- 
'*°ry, z jakim programem wybor­
czym wystąpi Front Jedności Na- 
zoflu, poszczególne partie politycz­
ne. kandydaci na posłów. Wreszcie 
— Jacy to będą kandydaci?

Zainteresowanie wyborami jest 
hez Porównania większe niż przed 
czterema laty; obecnie — według 
^mienionej ordynacji —• będziemy 
wybierać posłów, a nie tyl- 
bo głosować. Wiemy przecież, że 
w każdym okręgu będzie zgłoszo­
nych więcej kandydatów niż przy 
Pada na dany okręg mandatów. To 
Jest oczywiście, bardzo ważne. Ale 
Jedną z przyczyn zainteresowania 
Jest również to, że Sejm ostatnio 
Pczdstał być maszynką do głosowa 
nla, a stał się zespołem reprezen­
tantów mas ludowych, wykonują­
cym swe konstytucyjne zadania. 
ktad słusznie wnosimy wszyscy, że 
n°wy Sejm będzie odgrywał w 
Pełni konstytucyjną rolę.

Zainteresowanie wyborami obser 
Wujemy także ze strony organiza­
cji. związków, zakładów pracy, 
tornad i miasteczek — wysuwają- 
f.5cb wstępne kandydatury na po- 
«ow. Nazwiska posypały się, jak 
* Przysłowiowego, rogu obfitości. 

°dobno w naszym województwie 
37 nianc,atów. wysunięto aż... 

J™ kandydatur. Wydaje się, że o- 
ok dodatniej strony tego zjawł- 
ka (świadczącego o zainteresowa- 

b w wyborami), ma ono i swoje ce- 
chv hiemne.

Pośród bowiem wysuwanych kan ulem wybrać na swoich pnedsta 
ydatów, są z całą pewnością (o- wicleli w Sejmie.

Cena 30 gr
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Zawarliśmy z Francją

korzystny układ handlowy
(Wywiad Agencji Publicysłyczno-lnformacyinej 

z dyr. departamentu traktatów MHZ Al. Wołyńskim)

W dniu 3 grudnia br. podpisany został w Paryżu 
układ polsko-francuski, przewidujący wymianę han­
dlową w roku 1957 na sumę 18 miliardów franków. 
Suma ta, stanowiąca równowartość 51 milionów dola­
rów, dwukrotnie przewyższa wysokość wymiany, która 
nastąpiła w roku ubiegłym. W związku z tym, daleko 
szerszym niż dotychczas, charakterem współpracy 
polsko-francuskiej, poprosiliśmy dyr. departamentu 
traktatów Ministerstwa Handlu Zagranicznego, Ale­
ksandra Wołyńskiego, który z ramienia Polski podpi­
sywał ten układ, o udzielenie nam bliższych infor­
macji na ten temat.

— Panie dyrektorze, na wstę­
pie może zechce pan nam po­
wiedzieć, jakie nowe elementy 
zawiera układ, zawarty z Fran­
cją na rok przyszły?

— Przede wszystkim znaczne
powiększenie ogólnego importu 
towarów francuskich, w szcze­
gólności zaś importu artykułów 
konsumpcyjnych, takich jak na 
przykład owoce południowe, o- 
liwa z oliwek, oraz przedmio­
tów użytku kulturalnego, jak 
książek, czasopism, filmów. O- 
sobny dział stanowią dostawy 
maszyn i urządzeń przemysło­
wych, które regulowane są spe­
cjalną umową inwestycyjną, 
wchodzącą w ramy układu pol­
sko-francuskiego. Podobną u- 
mowę zawarliśmy po raz ostat­
ni w 1948 roku.

Nowym elementem układu 
podpisanego w Paryżu, jest po­
za tym zawarcie umów doty­
czących wymiany towarowej z 
Marokiem i Tunisem, co pozwo­
li na kilkakrotne zwiększenie 
obrotów towarowych z tymi 
krajami

— Jakiego rodzaju maszyny 
i urządzenia zakupimy we 
Francji na mocy obecnej umo­
wy inwestycyjnej?

— Będzie to przede wszyst­
kim sprzęt energetyczny, sta­

bok wielu o szerokich horyzon­
tach myślowych i głębokiej wie­
dzy) i tacy, których kwalifikacje 
i poziom nie predestynują do te­
go, aby mogli spe.łniać należycie 
odpowiedzialne zadania przedsta­
wicieli społeczeństwa.

Są wreszcie i tacy, którzy sami 
robią wokoło siebie sporo huczku. 
Takie zjawiska uważamy za nie­
zdrowe. Podobnie zresztą, jak kan 
dydowanie łudzi dobrze znanych 
np. w powiecie obornickim — w 
powiecie gnieźnieńskim, gdzie zna­
ni nie są.

Znajomość problemów gromady, 
miasteczka czy powiatu — nie kwa 
lifikuje wreszcie działacza na fo­
tel poselski. Od posła mamy pra­
wo wymagać szerokiego rozumie­
nia spraw kraju. Nie przekonuje 
nas człowiek, który potrafi gło­
śno krzyczeć. Rzadko taki ma ra­
cję. To stara prawda. Dlatego nie 
popieramy kandydatów, którzy po­
za sloganami, nie wniosą nic kon­
kretnego do programu naszej od­
nowy. Udzielmy za to naszego kre 
dytu zaufania: ekonomistom, lu­
dziom nauki, działaczom politycz­
nym i społecznym, wyróżniającym 
się znajomością zagadnień ogól­
nokrajowych. Opowiedz­
my się za tymi, którzy wyrośli z 
ludu, którzy mają mir w swych 
środowiskach, cieszą się zaufaniem 
i poważaniem otoczenia, którzy 
wieloletnią pracą wykazali, że są 
prawdziwymi obrońcami intere­
sów ludzi pracy. Takich ludzi 
c h c e m y widzieć na ławach 
poselskich.

Formalny termin zgłaszania peł­
nych list kandydatów na posłów 
do okręgowych komisji wybor­
czych mija 20 grudnia br. Wyraża­
my przekonanie, że wojewódzka i 
okręgowe komisje porozumiewaw­
cze stronnictw polityczuycb doko­
nają rzetelnej oceny kandydatur, 
uzgodnią i wysuną najwłaściw­
szych ludzi, takich, których bę 
dzteniy mogli ze spokojnym imię

nowiący 60 procent wartości 
dostaw inwestycyjnych, następ 
nie sprzęt górniczy, a więc mię 
dzy innymi wrębiarki, płuczki, 
maszyny wyciągęwe, transfor­
matory i kable dla kopalń, nie­
mała część dostaw przeznaczo­

MRN

0 studentach po raz pierwszy
(Inf. wł.)
Kiedy o sprawach młodzieży 

studenckiej nie mówiło się od 
lat i poruszono je teraz, na XVI 
sesji MRN, niezmiernie trudno 
dać krótkie sprawozdanie z 
dyskusji, która trwała tylko...
12 godzin. A więc o najważ­
niejszym i po kolei.

Było mowa o ciężkiej sytua­
cji mieszkaniowej studentów w 
domach akademickich, o trud­
nościach lokalowych uczelni, 
złych stołówkach, o braku o-
pieki lekarskiej, rozryWek kul- d,a szczebla powiatowego 
turalnych, o komunikacji do o- 
siedla na Winogradach i wielu 
innych trudnościach codzien­
nego życia. Propozycje były 
różne. Trafiały się i nierealne, 
gdy brano pod uwagę interes 
studentów, nie uwzględniając 
trudnej sytuacji i możliwości 
miasta. Było też wiele wnio­
sków, których realizacja prze­
kracza kompetencje MRN. Nie 
ma się co dziwić, sprawa po­
znańskich studentów nabrzmie 
wała już od kilku lat. Dlatego 
też niesposób rozstrzygnąć ją 
na jednym tylko posiedzeniu.

Radni uchwalili wniosek o 
udziale Prez. MRN w decydo­
waniu wygospodarowanymi 
pomieszczeniami i przeznacze­
niu ich na cele mieszkalne i u- 
żyteczności publicznej. MRN 
powinna koordynować akcję 
— uzasadniali radni — ponie­
waż najlepiej zna potrzeby 
miasta.

Rada uchwaliła też jednomyślnie 
następny wniosek złażony przez 
radnego Madajewskiego. Głosi on, 
że „na skutek skoncentrowania

Dziś nadzwyczajny zjazd
spółdzielczości
pracy

,(lnf. wl.)
Wyrazem zmian, zachodzących 

w spółdzielczości pracy całego kra 
Ju, Jest zapowiedziany m. in. i w 
naszym województwie Nadzwyczaj 
ny Zjazd Delegatów Spółdzielczo­
ści Pracy, który odbędzie się w 
dniu 8 grudnia br. Zjazd ma na 
celu przedyskutowanie problemów 
nurtujących rzemiosło uspołecznio 
ne i wysunięcie konkretnych po­
stulatów, których realizacja mo­
głaby uzdrowić i 4ę dziedzinę na­
szego tycia gospodarczego. Obra­
dy zapowiadają sic bardzo cieka­
wie, bowiem u spółdzielców, Jak 
rzadko gdzie, nagromadziło się 
wiele bolesnych spraw. Specjalna 
komisja, w skład której wchodzą 
przedstawiciele wszystkich branż 
i rodzajów spółdzielni — przygo­
towuje obszerne materiały, infor­
macje 1 wnioski. (zm)

Nakład 98 930

Gimnasłyczki zdobyły
ostatni medal dla Polski

w XVł Igrzyskach Olimpijskich

na jest również dla przemysłu 
chemicznego; głównie będą to 
urządzenia dla naszych ko­
ksowni. Umowa przewiduje po­
za tym pomoc specjalistów 
francuskich przy zainstalowa­
niu tych urządzeń u nas.

— Niemniej od możliwości 
nabycia urządzeń inwestycyj­
nych ważna jest dia naszej go­
spodarki sprawa warunków ich 
zakupu. Czy mógłby pan nam 
powiedzieć parć słów', na jakich 
warunkach została zawarta u- 
mowa inwestycyjna?

— Dostawa urządzeń prze­
mysłowych wartości 10 miliar­
dów flanków będzie kredyto­
wana na dogodnych dla nas 
warunkach. Tak więc 75 proc, 
wartości każdego obiektu będą

(Ciąg dalszy na str. 2)

kompetencji decydowania o losach 
miasta w rękach WRN — miasto 
Poznań doznało pewnego zahamo­
wania w rozwoju gospodarczym 
i zaspokojeniu potrzeb ludności 
miasta. Szczególnie dało się to od­
czuć w dziedzinie budownictwa 
mieszkaniowego. Mając też na u- 
wadze, że rady narodowe dorosły 
do samodzielnego decydowania o 
wszystkich sprawach. MRN postu­
luje poprzeć swą uchwałą zajęte 
poprzednio stanowisko Prezydium 
WRN o podniesieniu Poznania do 
rangi miasta wojewódzkiego oraz 
o nadanie dzielnicowym radom na­
rodowym uprawnień zastrzeżonych 

(rs)

Warszawska narada młodzieży

RZM i jego 100 imienników
(Od warszawskiego przedstawiciela „Glosu“)
W czwartek rozpoczęła się w 

Sali Kongresowej warszaw­
skiego Pałacu Kultury i Na­
uki ogólnopolska narada przed 
stawicieli młodzieżowych grup, 
komitetów i organizacji rewo­
lucyjnych.

Cechą charakterystyczną obecne] 
sytuacji w ruchu młodzieżowyni, 
zwłaszcza wśród młodzieży stu­
denckiej i robotniczej, jest żywio­
łowe tworzenie Rewolucyjnego
Związku Młodzieży, którego zaląż- g KiIt*CZCW$iO6^£l
ki noszą dziś różne nazwy, komu­
nistycznych, rewolucyjnych, so­
cjalistycznych, awangardowych, 
federacyjnych. Biorący w naradzie 
udział delegaci tych grup (a ze­
brało się ich grubo ponad tysiąc) 
wysunęli na wczorajszym posiedzę 
niu wiele postulatów. Najczęściej 
powtarzającym się był chyba po­
stulat zerwania ze skompromitowa 
ną koncepcją fałszywie pojętej jed 
ności w ruchu młodzieżowym; kon­
cepcji, która jeszcze przed kilku 
dniami zadźwięczała w deklaracji 
Zarządu Głównego nie istniejącego 
już faktycznie ZMP. Ale stąd już 
drogi poszczególnych dyskutantów 
rozeszły się: jedni, jak np. przed­
stawiciel Poznania — Gtadkowski 
z Zakładów „H. Cegielski" zapro- 
pagowaii idee federacji skupiającej 
organizacje środowiskowe (robot­
nicza, studencka, wiejska i har­
cerska). Drudzy, protestując prze­
ciwko środowiskowym szufladkom 
uważali za konieczne utworzenie 
rewolucyjnego Związku Młodzieży 
spośród wszystkich grup godzących 
się z założeniami ogłoszonego ostat 
nio w „Po prostu" artykułu „Co 
robić dalej".

Najważniejsze tezy i zadania, Ja­
kie powinien przyjąć Rewolucyj­
ny Związek Młodzieży sformułował 
sekretarz tymczasowego komitetu 
warszawskiego RZM, Lenart. Oto 
niektóre z nich: wojna wszelkiemu 
dogmatyzmowi i skostnieniu — obo 
jętnie, czy pojęcia te są odziane 
w szaty zakonne, czy „maszerują”

rKstatnią konkurencją wielo- 
boju gimnastycznego były 

ćwiczenia z przyborami. Pięk­
ny układ ćwiczeń z kółkami i 
staranne ich wykonanie przez

Zasłużony Mistrz Sportu 
Helena Rakoczy walnie przy­
czyniła się do sukcesu naszej 
drużyny gimnastyczek w Mel­

bourne.

Polki, zdobyły uznanie w oczach 
sędziów, którzy przyznali na­
szej drużynie brązowy medal.

Wspólnie z Polkami trzecie 
miejsce podzieliły gimnastycz- 
ki ZSRR.

Dzięki wytrwałej, wielomiesięcz­
nej pracy pod kierunkiem najlep­
szych trenerów gimnastycznych — 
polska drużyna uzyskała cenny 
sukces, który jest największym o- 
siągnięciem polskiej gimnastyki 
kobiecej w historii olimpiad. Zdo­
bywając brązowy medal, nasze gim 
nastyczki udowodniły, że potrafią 
nawiązać równorzędną walkę ze 
światową czołówrką, że wyjazd ich 
na Olimpiadę był naprawdę zasłu­
żoną nagrodą za długotrwały o- 
kres pracy.

W punktacji za ośmiobój i 
drużynowe ćwiczenia z przy­
borami, Polska utrzymała się 
na IV miejscu. Do zdobycia brą 
zowego medalu w klasyfikacji 
ogólnej zabrakło nam niecałych 
dwóch punktów, które dzielą 
nas od Rumunek. Bardzo dużym 
sukcesem naszych dziewcząt 
było wyprzedzenie przez nie 
drużyn Czechosłowacji i Japo­

pod czerwonymi sztandarami; jaw­
ność życia organizacyjnego od góry 
do dołu; obieralność i prawo odwo­
ływania władz organizacji przez 

(Ciąg dalszy na str. 2)

Proces rehabilitacyjny
L. Moczarskiego, 
St. Kraka

WARSZAWA (PAP)
Przed Sądem Wojewódzkim 

dla m. st. Warszawy rozpoczął 
się w dn. 5 bm. proces rehabili­
tacyjny działaczy ruchu pod­
ziemnego z lat okupacji — 
członków komisji walki pod­
ziemnej podległej delegaturze 
rządu londyńskiego na kraj — 
Kazimierza Moczarskiego, Sta­
nisława Kraka i Alfreda Kur­
czewskiego.

W 1952 r. sąd wojskowy ska­
zał K. Moczarskiego i St. 
Kraka na kary śmierci, a A. 
Kurczewskiego na karę doży­
wotniego więzienia za rzeko­
mą współpracę z okupantem 
hitlerowskim i zwalczanie pod 
ziemnego lewicowego ruchu o- 
poru (po ponad dwóch latach 
pobytu w celi śmierci Moczar- 
skiemu zamieniono karę śmier 
ci na karę dożywocia). W bież, 
roku wszyscy oni zostali zwol­
nieni z więzienia; nie przyjęli 
jednak amnestii, którą zostali 
objęci i złożyli wniosek o wzno 
wienie postępowania w ich 
sprawie.

W tokju obecnej rozprawy przed 
Sądem Najwyższym pierwszy skła­
dał wyjaśnienia Kazimierz Moczar- 

(Ciąg dalszy na str. 2)

nii, które przed Igrzyskami u- 
ważano powszechnie za fawo­
rytki.

Punktacja za ćwiczenia drużyno­
we z przyborami: 1) Węgry — 75,S 
pkt., 2) Szwecja — 74,2 pkt., 3) i 4) 
Polska i ZSRR — po 74,0 pkt., 3) 
Rumunia — 73,4 pkt., 6) Japonia — 
73,2 pkt.

Klasyfikacja drużynowa za o- 
śmiobój i ćwiczenia z przyborami:
1) ZSRR — 444,80 pkt., 2) Wjęgry — 
443,50 pkt., 3) Rumunia — 438,20 
4) Polska — 436,50 pkt., 5) Czecho­
słowacja — 435,30 pkt., 6) Japonia 
— 433,66 pkt.

BALDINI ZWYCIĘŻA
W WYŚCIGU SZOSOWYM
70 kolarzy, reprezentujących 

28 krajów, wystartowało do 
walki o tytuł najlepszego szo­
sowca Olimpiady. Na starcie 
stanęło wielu znanych nam 
dobrze zawodników. Widzieli­
śmy m. in. uczestników ostat­
niego Wyścigu Pokoju: Wło­
chów — Cestariego i Brunie- 
go, „Taeve” Schura (Niemcy), 
Kołombieta (ZSRR), Brittaina 
(Anglia) i wielu innych.

Walka była bardzo zacięta. Trud 
na trasa i niesprzyjające warunki 
atmosferyczne utrudniały wyścig. 
Linię mety, jako pierwszy, minął 
faworyt wyścigu — doskonały 
Włoch, Baldini, w nienajlepszym 
czasie — 5.21,17 godz. Na drugim 
miejscu znalazł się Geyre (Fran­
cja) — 5.23,16 godz.; trzecie miejsce

(Ciąg dalszy na str. i)

Masz bilans
Na Igrzyskach w Mel­

bourne Polska zdobyła 
ogółem dziewięć medali: je­

den złoty przez Krzesińską 
w skoku w dal, 4 srebrne 
(Smelczyński w strzelaniu, 
Sidło w oszczepie, Pawłow­
ski w szabli oraz drużyna 
szablistów); b brązowe me­
dale uzyskali: ciężarowiec 
Zieliński, bokserzy Niedź- 
wiedzki i Pietrzykowski 
oraz drużyna gimnastyczek 
za ćwiczenia na przyborach.

Dotychczas w Igrzyskach
Olimpijskich zdobyliśmy o- 
gółem 25 medali — i złote, 
8 srebrnych i 18 brązo­
wych.

A jak przedstawia cię 
rozdział tych medali na po­
szczególne dyscypliny spor­
tu? Prowadzi lekka atletyka 
9 medali (U złote, 3 srebr­
ne, 2 brązowe), wioślarstwo 
6 medali (1 srebrny, 5 brą­
zowych); jeździectwo 4 me­
dale (2 srebrne i 2 brązo­
we) ; boks 5 medali (1 zloty, 
1 srebrny, 3 brązowe); gim 
nastyka 2 medale (srebrny 
i brązowy); kolarstwo r 
srebrny, strzelectioo 2 me­
dale (srebrny i brązowy); 
szermierka 2 srebrne, pod­
noszenie ciężarów — 1 brą­
zowy.

Przez 16 dni trwania 
Igrzysk płonął na głównym 
stadionie w Melbourne znicz 
olimpijski. Dziś zgasi świę­
ty płomień z Olimpu, a z 
masztu ściągnięto flagę o- 
limpijską o pięciu kołach. 
Pustoszeje wioska w Heildel 
bergu. Wzrok sportowców 
kieruje się obecnie na 
Rzym, gdzie w 1960 r. odbę­

dą się XVII Igrzyska.



Debata generalna w ONZ

Dalsza
nad

dyskusja
sprawę Węgter

NOWY JORK (PAP) 
Zgromadzenie ogólne

na środowej dyskusji była widział obecność D. Ham- 
ONZ sprawa Węgier. Opierając marskjoelda w Budapeszcie, 

debatę generał- się na wiadomościach radia ale że data 16 bm. nie odpo_kontynuuje
ną.

Tematerfi, który dominował
węgierskiego, które podało, 
że rząd Kadara mile będzie

Wzmożony niepokój 
wśród ludności Budapesztu
i BUDAPESZT (PAP)

W stolicy Węgier widać ostatnio
objawy wzmożonego niepokoju 
wśród ludności. Po mieście roz­
rzucano ulotki nawołujące do 
wznowienia strajku generalnego i 
nawet do wystąpień zbrojnych. 
Radio budapeszteńskie skomento­
wało ten fakt jako propagandę e- 
lementów pragnących przeszkodzić

nicji 1 że wobec tego muszą doko­
nać rewizji. Gdy rozpoczęła się 
rewizja, przystąpiono w jednym 
z pomieszczeń bursy do sprawdza­
nia dokumentów studenckich. Tym 
czasem przed bursą zgromadził się 
podniecony tłum. Pewne elementy 
poczęły szerzyć wśród ludności 
fałszywą pogłoskę, jakoby studen­
tów wywożono całymi grupami. 
Później jednak samochód pancer-

wiada obecnemu rządowi wę­
gierskiemu — delegat Kuby, 
oskarżył Kadara o odrzuce­
nie prośby sekretarza gene­
ralnego ONZ udania się z wi 
zytą na Węgry.

Delegat USA Cabot Lodge, 
określił wiadomość radia Bu­
dapeszt, o odroczeniu termi­
nu wizyty Hammarskjoelda, 
jako „osobistą zniewagę" se­
kretarza generalnego ONZ. De 
legać ja amerykańska przed­
stawiła wniosek o niezwłocz­
ne wysłanie do Austrii obser 
watorów ONZ. którzy zebra­
liby materiały na temat 
przebiegu wydarzeń węgier­
skich.

normalizacji życia w kraju i za- ,
straszyć spokojnych ludzi w celu ny_sl_ ciężarówka wycofały się, me
oderwania ich od pracy. Doszło do 
kilku demonstracji. Jednocześnie 
W związku z ostatnimi zarządze­
niami władz, jak również z donie­
sieniami, że rząd J. Kadara nie 
zgadza się na dopuszczenie na 
Węgry sekretarza generalnego 
ONZ w proponowanym przezeń 
terminie — znajdują podatniejszy 
grunt najrozmaitsze pogłoski.

W środę doszło do incydentów 
przed bursą politechniki budape­
szteńskiej, Wigierska Agencja pra­
sowa MTI doniosła na ten temat, 
że:

„W środę o godzinie 11.30 przed 
bursą politechniki zatrzyfiUłiy się 
radziecki wóz pancerny i kryta 
brezentem ciężarówka. Żołnierze 
zamknęli wejścia. Kilka osób w 
ubraniach cywilnych zakomuniko­
wało młodzieży, że posiadają infor 
macje, wediug których w bursie 
ukryto wielką ilość broni i amu-

Foisfco-łrancuski ' 
układ handlowy

(Ciąg dalszy ze str. 1) 
spłacane w ciągu 5 lat po ich 
ąjfctarczeniu. Płacić będziemy 
towarami.

— Oficjalny komunikat poda­
wał,, że poza kredytowaną do­
stawą urządzeń przemysłowych 
uzyskaliśmy inne jeszcze ulgi 
kredytowe. Czy może nam Pan 
powiedzieć, o jakie to ulgi 
chodzi?

— Mamy wobec Francji sze­
reg długów dawniejszych. Ulgi 
kredytowe, o których mowa wy 
żej, polegają na tym, że nasze 
zadłużenie możemy spłacać w 
mniejszych ratach, na przestrze 
ni dłuższego okresu czasu.

— Czy nasz eksport^ło Fran­
cji będzie bazował tylko na 
węglu?

— Nie, węgiel stanowi 60 
procent całego naszego ekspor­
tu do Francji. Przy okazji war 
to wspomnieć, że Francuzi pła­
cą nam po blisko 25 dolarów 
za tonę węgla kamiennego. To­
wary, które można nabyć za tę 
sumę, mają, na naszym rynku 
krajowym wartość 2000 do 
2500 zł. Wydaje mi się, że wo­
bec tych korzyści, jakie może­
my osiągnąć przez zwiększenie 
eksportu węgla, warto poświę­
cić maksimum uwagi sprawie 
jak najoszczędniejszego jego 
zużycia w kraju.

Poza węglem eksportujemy 
do Francji tarcicę, produkty 
żywnościowe, papier gazetowy, 
meble, tekstylia, nasiona, pro­
dukty chemiczne, między inny­
mi benzol itp. Otrzymujemy za 
to, poza wymienionymi już u- 
przednio towarami, również 
produkty farmaceutyczne, sa­
mochody i części zamienne do 
nich, rudy, fosforyty, garbniki.

Wywiad przeprowadziła:
Tomira LIPIŃSKA

zabierając ani jednego studenta. 
Cywilni agenci policji odjechali 
następnie wozem policyjnym. Nie 
ustał jednak niepokój.”

W środę wieczorem centralna dy­
rekcja policji budapeszteńskiej za­
komunikowała, że w tym dniu „do­
szło w stolicy do kilku zbiego­
wisk". Przed poselstwami Wielkiej 
Brytanii i USA policja rozproszyła 
te grupy i aresztowała 39 osób.

Korespondent agencji France 
Presse podkreśla, że dekret rządu 
Kadara rozwiązujący komitety re­
wolucyjne był błędnie interpreto­
wany, jako zapowiedź likwidacji 
również rad robotniczych. Okazu­
je się jednak, że rady robotnicze 
są nadal czynne.

Rząd Kadara
w sprawie emerytur

BUDAPESZT (PAP)
Rząd Kadara rozpatrzył w dniu 

5 bm. sprawę emerytur, podejmu­
jąc decyzję w sprawie anulowania 
nieuzasadnionych postanowień, na 
mocy których pewne osoby były 
pozbawione emerytur. Rząd wydał 
rozporządzenie o uregulowaniu 
emerytur zgodnie z możliwościami 
materialnymi kraju.

Pomoc
Międzynarodowego 

Czerwonego Krzyża
GENEWA (PAP)

Organizacja Narodów Zjednoczo­
nych zawarła z Międzynarodowym 
Komitetem Czerwonego Krzyża u 
kład, na mocy którego Międzyna­
rodowy Komitet Czerwonego Krzy 
ża upoważniony został do rozdzia­
łu pomocy dostarczonej przez ONZ 
dla ludności Węgier.

Międzynarodowy Komitet Czer­
wonego Krzyża ogłosił program po 
mocy dla ludności Węgier, opra­
cowany na podstawie porozumie­
nia z rządem węgierskim i Wę­
gierskim Czerwonym Krzyżem. 
Pomocą zostaną przede wszystkim 
objęte dzieci, młodzież szkolna 
raz osoby starsze i te, które szcze­
gólnie ciężko ucierpiały podczas 
ostatnich wydarzeń na Węgrzech

Narada
młodzieży

(Ciąg dalszy ze str. 1) 
jej członków: oparcie struktury 
organizacyjnej RZM na zasadach 
społecznych: po 2 etaty w każdym 
komitecie miejskim, po 3 w komi­
tetach wojewódzkich a po 10 w 
centralnym — co więcej, to szko­
dliwa biurokracja. Najbliższe za­
dania — to zjednoczenie grup 
KZM, RZM i socjalistycznych wo­
kół jednej platformy ideologicznej, 
rozpoczęcie budowy organizacyj­
nej Rewolucyjnego Związku Mło­
dzieży w oparciu o tę platformę, 
przygotowanie pierwszego zjazdu 
nowej organizacji, wybranie komi­
sji programowo-st atutowej, która 
jeszcze przed zjazdem opracuje i 
odda pod dyskusję program i sta­
tut RZM.

RZM będzie chyba najliczniejszą 
organizacją młodzieżową. Poza nim 
działają obecnia grupj’ Związku 
Młodzieży Demokratycznej, Związ­
ku Młodzieży Wiejskiej ,.WICI“ o- 
raz grupy młodzieży katolickiej. 
Nłe jest wykluczone, że staną się 
one samodzielnymi organizacjami 
o zasięgu ogólnokrajowym, tworzą­
cymi front jedności młodzieży de­
mokratycznej w Polsce. Słyszy się 
opinie, że odrębną organizację u- 
tworzą działacze w niektórych mia 
Stach i przy niektórych uniwersy­
tetach grupy Komunistycznego 
Związku Młodzieży, do której na­
leżeliby tylko konsekwentni wy­
znawcy światopoglądu materiali- 
stycznego w filozofii i życiu spo­
łecznym.

K. RZEMIENIECKI

Czy Eden ustąpi?
LONDYN (PAP)
W kołach parlamentar­

nych żywo dyskutuje się spra 
wę ewentualnej zmiany na 
stanowisku premiera. Wielu 
deputowanych sądzi, że na­
wet w wypadku utrzymania 
się Edena na stanowisku pre 
miera. nie odzyska on już 
swego dawnego autorytetu w 
Izbie Gmin.

Ks. kardynał
A. Wyszyński
wyjetizie do Rzymu

Jak podaje „Życie Warsza­
wy" prowadzone są obecnie 
rozmowy między przedstawicie 
lami Rządu i Episkopatu, zmie 
rzające do dalszej/ normaliza­
cji wzajemnych stosunków. Ko 
munikaty o rozmowach ogła­
szane będą w miarę podejmo­
wania decyzji, uzgodnionych 
przez obie strony.

Po zakończeniu tych rozmów 
Prymas Polski ks. kardynał 
Wyszyński wyjedzie prawdo­
podobnie do Rzymu, gdzie od­
będzie rozmowy z Papieżem.
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Dawniej usunięci 
profesorowie UAM 
wracają na uczelnią

WARSZAWA (Pa/p)
Szereg profesorów, nie­

słusznie usuniętych w ub. la­
tach z wyższych uczelni, bądź 
też pozbawionych prawa wy 
konywańia zajęć dydaktycz­
nych, powraca obecnie do 
swej pracy.

Na wniosek Uniwersytetu 
im. Adama Mickiewicza w 
Poznaniu powracają obecnie 
na tę uczelnię jako wykła­
dowcy: wybitny ekonomista 
— prof. Edward Taylor, spe­
cjalista w zakresie prawa 
administracyjnego — prof. 
Stanisław Kasznica, historyk 
sztuki — ks. prof. Szczęsny 
Dettloff oraz wybitny arehe- 

— prof. Józef Kostrzew.
ski.

Byli działacze PPS
wracają

do pracy w partii
Egzekutywa KW PZPR w 

Poznaniu na posiedzeniu w 
dniu 5 bm. zatwierdziła dal­
sze wnioski komisji rehabili­
tacyjnej w sprawie przywró­
cenia praw członkowskich w 
.partii z zaliczeniem stażu par 
tyjnego działaczom b. PPS. 
M. in. wracają do czynnej 
pracy partyjnej: Stanisław 
Palacz — długoletni działacz 
ZZK, Jan Płóciennik — Tur­
ski — b. przew. ZNMS śro­
dowiska poznańskiego, Anto­
ni Drabowicz — b. v_prezy_ 
dent m. Poznania, J. Sołty­
siak — b. I sekretarz KP PPS 
w Jarocinie i działacz b. 
OMTUR oraz Jerzy Kwiat­
kowski i Konrad Szczęsny.

Ponadto zrehabilitowani zo 
stali Stanisław Kwiatecki, 
Józef Krzywania, Bogusław 
Seidlitz, Leopold Wypijew 
ski, Władysław Matuszewski 
i Romuald Nowak.

(ja)

Zapiski węgierskie

leszcze o perspektywach 
ustrojowych

(Od specjalnego wysłannika APl)

CRZZ. w sprawie 

powstawania 
nowych związków

WARSZAWA (PAP)
Prezydium CRZZ przyjęło uchwa 

lę w sprawie powstawania nowych 
związków zawodowych.

Prezydium CRZZ przyjęło zasa­
dę: jedna organizacja związkowa w 
jednym zakładzie pracy reprezen­
tuje interesy wszystkich pracow­
ników danego zakładu.

Prezydium CRZZ postanowiło, że 
wszystkie wnioski w sprawie two­
rzenia nowych związków zawodo­
wych będą rozpatrywane i opinio­
wane indywidualnie przez wylonio 
ną w tym celu komisję. Reakty­
wowanie działających uprzednio sa 
modzielnych związków zawodo­
wych będzie uznawane za słuszne 
tylko w wypadku, gdy dany zwią­
zek posiada stare tradycje lub też 
został w minionym okresie w spo­
sób sztuczny połączony z innym 
związkiem.

Proces rehabilitacyjny
b. działaczy podziemia

z c;asow
(Dokończenie ze str. l)

ski — b. kierownik wydziału śled­
czego komisji walki podziemnej o- 
kręgu warszawskiego w okresie 
przedpowstaniowym, a w okresie 
od kwietnia do lipca 1945 r. kie­
rownik VI oddziału Kom. Głównej 
AK, tj. biura informacji i propa­
gandy. Aresztowany w lecie 1945 
r. spędził on w więzieniu prawie 
U lat.

W swym kilkugodzinnym wystą­
pieniu Moczarski szczegółowo zana 
lizował swoją działalność przed­
wojenną, okupacyjną oraz powo­
jenną (do chwili aresztowania), 
kategorycznie zaprzeczając wszel­
kim stawianym mu przez 10 lat 
zarzutom zawartym w akcie oskar­
żenia i motywach kilku wyroków 
skazujących. Moczarski, który 
przed wojną należał do organiza­
torów klubów demokratycznych 
przedstawi! sądowi swą głęboką 
tragedię działacza 1 człowieka, 
którego walka z okupantem hitle­
rowskim w wyniku perfidnie spre­
parowanych oskarżeń i grozę bu­
dzących metod śledztwa, bezpraw­
nie przeprowadzonych rozpraw są­
dowych, potraktowana została Jako 
zdrada narodu polskiego.

Wstrząsające wrażenie na zebra­
nych w sali sądowej wywarły wy­
jaśnienia Moczarslriego, dotycza.ce 
niedozwolonych metod śledztwa 
stosowanych wobec niego przez, 
pracowników b. MBP, zarójrno raj 
mujących kierownicze stanowiska
— Romkowskiego, Fejgina, Różań­
skiego, Duszy, Kaskiewicza jak 1 
funkcjonariuszy Chimczuka, A- 
damuszka i innych. Zeznania te o- 
brazują sadyzm i zwyrodnienie 
tych przedstawicieli „polskiej be- 
riowszczyzny".

Jak wynika z wyjaśnień Mo- 
czarskiego, kierujący śledztwem 

• nie zadowalali się wyniszczeniem 
I fizycznym swych ofiar, ale i usiło- 
! wali przekształcić Je w źródła bez- 
; podstawnych oskarżeń nie tylko 
i przeciwko szeregowi osób uwię- 
zionych, ale i przeciwko szeregowi 

, osobistości pełniących wówczas 
j odpowiedzialne funkcje w pań­

stwie.
Oskzrźam — mówi K. Moczarski

— ten straszliwy system terroru i

okupacji

de wszystkim konkurencją dla 
tej partii. Nota bene, gdy w 
sobotę, 3. XI. Mindszenty wy­
suwa sprawę przywrócenia 
dóbr kościelnych — wiadomość 
ta najbardziej chyba cieszy 
właśnie Partię Drobnych Po­
siadaczy.

Socjaldemokraci mają trady­
cje, mają aureolę prześlado­
wań. Niewątpliwie znajdą sze­
rokie poparcie. Dotychczas nie 
ogłosili swego programu. (Nie­
którzy z nas dopatrują się w 
tym dowodu zręczności politycz 
nej). Wiadomo tylko, że orien 
tują się na Zachód. Powstaje 
pytanie, czy jest to atutem w 
oczach robotników? Ludzie mó 
wią o neutralności i współpra­
cy ze Wschodem i Zachodem, 
przy czym niezwykle silne są 
sympatie dla Polski i Jugosła­
wii.

Wreszcie Węgierska Robotni 
cza Partia Socjalistyczna. Po­
wstaje jako ostatnia spośród 
głównych i ważnych partii do­
piero w czwartek 1. XI. br. 
Jest to jeszcze jedno drama­
tyczne opóźnienie przy naj­
mniej o 24 godziny. Wynika, 
jak i poprzednie, z tarć i walk 
w łonie samego kierownictwa 
między konserwą a przedsta­
wicielami nowego kierunku. 
Przyjęta zostaje zasada, że 
nie ma automatycznego człotn-

W dniach od 26. X. do 11.
XI. w Budapeszcie pracuje 
dziesięciu specjalnych korespon 
dentów radia i prasy polskiej.
Rozmawiamy z robotnikami, 
chłopami, inteligencją, z mło­
dymi i ze starymi, z szerego­
wymi powstańcami i z działa­
czami politycznymi, z przed­
stawicielami różnych partii i 
instytucji, z członkami rządu.
Główną uwagę koncentrujemy 
na Budapeszcie, ale ruszamy i 
na prowincję. Informacje i 
oceny wymieniamy między so­
bą. Toczą się długotrwałe dys­
kusje. Nie we wszystltich spra 
wach podzielamy ten sam po­
gląd. Co do pewnych podsta­
wowych zagadnień istnieje 
jednak absolutna zgoda.

I tak wszystkich nas uderza 
fakt, że masy, że naród twar­
do stoją na gruncie re­
formy rolnej i nacjonalizacji 
przemysłu oraz banków. Istnie 
je zacięta nienawiść do syste­
mu Rakosiego i Gero, ale nie­
mniej sze przywiązanie do za­
sadniczych zdobyczy rewolucji 
1945-1948. Przeciętny człowiek 
nie jest teoretykiem, lecz z 
własnego doświadczenia wie, że 
te zdobycze były dobre.

Zgadzamy się też na ogół, że 
poważna i rosnąca rola przy­
pada komitetom rewolucyj­
nym. Na prowincji one prze­
de wszystkim sprawują wła- kostwa dla byłych towarzyszy
dzę. Siła tych komitetów tkwi 
w bezpośrednim kontakcie z 
masami. Myślę też, że dla wie­
lu ludzi pojęcie partii w ogóle 
j est skompromitowane, Komi­
tet zaś jest czymś nowym, ro­
kuje nadzieje, skupia ludzi róż 
nych przekonań. W komitetach 
— bardzo znamienne — działa 
wielu komunistów. Jakikolwiek

bezprawia, który w minionym okre 
sie przez szereg lat cechował w 
licznych procesach działalność ów­
czesnych organów śledczych i wy­
miaru sprawiedliwości.

Opowiadając sądowi o przebiegu 
swego procesu przed Sądem Woj­
skowym w listopadzie 1952 r., który 
toczył się z naruszeniem podsta­
wowych przepisów procedural­
nych, w jednym z pomieszczeń 
więzienia mokotowskiego w War­
szawie, niejawnie, jedynie w obec 
ności prześladowców prowadzą­
cych śledztwo, bez doręczenia o- 
skarżonym aktu oskarżenia, Mo­
czarski z goryczą mówił o roli, 
jaką w tym procesie odegrał kom­
plet sędziowski, przedstawiciel 
prokuratury 1 obrona.

W konkluzji K. Moczarski zwró­
cił się do sądu o wyrok uniewin­
niający i pełną rehabilitację.

Odpowiadając na pytania sądu w 
sprawie fotokopii dokumentu znaj 
dującego się w aktach sprawy, a 
obejmującego listę działaczy PPR 
przeznaczonych rzekomo do likwi­
dacji, Moczarski zaprzeczy! auten­
tyczności tego dokumentu.

Sąd odczytał oświadczenie Komi­
tetu do Spraw Bezpieczeństwa, 
które stwierdza, że oryginału tego 
dokumentu nie udało się odnaleźć 
w archiwach.

Wyjaśnienia złożył również Sta­
nisław Krak, działacz podziemia 
konspiracyjnego, zwierzchnik Mo- 
czarskiego. St. Krak również sta­
nowczo zaprzeczył stawianym mu 
zarzutom współpracy z okupan­
tem. Odwołał on zeznania o przy­
znaniu się do winy, które złożył 
w wyniku stosowania przymusu.

Podobne wyjaśnienie złożył też 
Alfred Kurczewski, który wszyst­
kie poprzednie zeznania odwołał.

Rozprawa trwa.

Z kroniki dyplomatycznei
WARSZAWA (PAP)

W dniu 6 bm. przybył do Warsza­
wy nowomianowany poseł nadzwy­
czajny i minister pełnomocny kró­
lestwa Kambodży w Polsce Leng 
Ngetb, witany na Dworcu Głów 
nym przez dyrektora protokołu 
dyplomatycznego MSZ ninistra 
pełnomocnego Edwarda Bartola.

z WPP, że chodzi nie tylko o 
przemalowanie fasady.

W piątek rano, 2. XI., rozma­
wiam w parlamencie z jednym 
z poważnych działaczy partyj­
nych o długoletnim przedwo­
jennym stażu. Oświadcza mi 
on:

„Program wysunięty przez Ka„ 
dara (wówczas pierwszego sekre-

by^ był stosunek do partii, tarza) nie Jest już programem sta 
którą reprezentują — oni oso- Unowsklm. To dobrze. Ale brak 
biście, jako ci, którzy przeciw- w nim Jeszcze twórczej myśli mar 
stawili się polityce Gero, po- ksistowskiej, w dostatecznym stop 
szli z narodem — cieszą się du «iu dialektycznego uwzględnienia 
żym zaufaniem. sytuacji. Program ten nie jest po

stępowy na tle dorobku wniesio- 
Najznakomitszym przykła- nego w ostatnim czasie do między 

dem może być tu płk. Pal Ma- narodowego ruchu robotniczego 
leter, komendant koszar przy przez inne partie. Nie zadowala 
Ullói ut, które pierwsze przy- również fakt, że mowa w nim o 
łączyły się do powstańców, dobrych stosunkach z krajami de- 
Przewodniczący Centralnego >nokracjl ludowej w ogóle. Moim 
Komitetu Wojskowego później zdanłera - i nie tylko moim - 
„„„„„„i • ■ ' • . u 1 J brak ustosunkowania się na przy-

rodowe.,, Maleter, partyzant z ,,szc„ eląBlc
lat wojny, odznaczony ordera- partia na#za nle stała się tylko 
mi radzieckimi, które zawsze partią niezbyt skompromitowa- 
nosi, komunista podkreślający nych komunistów.”
na każdym kroku swą przyna-
leżność i przywiązanie do par­
tii. ma za sobą wojsko, poli-

Że zaczął brać jednak górę 
nurt postępowy, świadczą arty

cję, siły powstańcze. Ogromny kuły w centralnym organie par
jest jego osobisty autorytet i 
autorytet Komitetu.

Istnienie komitetów rewolu­
cyjnych, koncentracja w nich 
sił postępowych, działalność 
komunistów, broń w rękach ro 
botniczych — to niemałe gwa­
rancje zachowania zasadni­
czych reform z 1945-48 r.

Ale... Ale co się stanie, gdy 
masy zejdą z ulic, gdy komi­
tety przestaną działać? Pytanie 
to ze szczególnym uporem i 
słusznie chyba powtarza Krzy 
sztof.

Nikt z nas nie widzi możli­
wości powrotu horthystów i 
faszyzmu do władzy. Dla tego 
sądu nie ma żadnych podstaw. 
Do sprawy tej wrócę zresztą 
w jednym z następnych arty­
kułów.

Na arenę występują już jed­
nak tradycyjne partie demo- 
kratyczno-burżuazyjne. Gdzie 
ich przywódcy będą sterować? 
Można mieć w tym względzie 
co najmniej ^wątpliwości. Oczy­
wiście, że żaden trzeźwy dzia­
łacz nie może sobie pozwolić 
na. zaatakowanie reformy rol­
nej czy nacjonalizacji przemy­
słu. Byłoby to zupełnym pro­
stactwem I politycznym, Ale 
stąd nie płynie jednoznaczny 
wniosek, że nie ma powrotu do 
demokracji burżuazyjnej. 
Wszystko zależy z jednej stro­
py od postawy mas, od tego, o 
ile będą one zdolne do dalszej 
walki — z drugiej zaś od wy- 
trawności polityków, autoryte­
tu partii, które reprezentują.
. ^\tej chwili trudno jeszcze 

określić zasięg wpływów po­
szczególnych partii. Istnienie 
swoje i działalność liczą na go 
dżiny. Dopiero ,,w praniu" oka 

się, o ile zdobyły popular­
ność. Niewątpliwie na szeroką 
klientelę, szczególnie chłopską, 
może liczyć Partia Drobnych 
Posiadaczy. Jeśli jednak Mind- 
szenty zdecydowałby się sta- 
n'W pa czele jakiejś partii 
chrześcijańskiej, byłoby to prze

tii „Nepszabadsag", artykuły 
pisane językiem prawdy cięż­
kiej, bolesnej, ale prawdy.

Hanka i Wiktor odwiedzają 
Gyorgy Lukacsa. Ten znako­
mity uczony, członek komitetu 
organizacyjnego nowej partii 
marksistowskiej, jasno, zdaje 
sobie sprawę, że w nowej sytu­
acji WRPS przegra chyba wy­
bory, zdobędzie nie więcej niż 
5—10% głosów, ale widzi tez, 
że partia wygra w innym sen­
sie, uratuje honor komunistów, 
wielkość idei. Wyraża pogląd, 
że Węgry stoją u progu nowej 
drogi, niezmiernie trudnej, mo 
że okrężnej, ale prowadzącej 
do socjalizmu.

Jakże więc w owych dniach 
29. X do 4. XI przedstawiały 
się perspektywy ustrojowe Wę 
gier?

Odpowiedź — jak wynika z 
zanotowanych w poprzednim 
i dzisiejszym artykule rozmoW 
i rozważań — może być rozpa­
trywana niestety tylko w ka­
tegoriach „co by było, gdyby ■ 
Sprawdzianem realności histo­
rycznej nie rozporządzamy, ro 
dniach 2 i 3 listopada, gdy sY' 
tuacja zaczęła się krystalizo­
wać, 4-go znów rozbrzmiały 
salwy.

Stwierdzić wypada tylko że 
działały siły postępowe, Ktor^ 
miały szanse obrony prawdzi­
wych zdobyczy demokracji 
dowej. Ale istniały również P 
ważne możliwości do nawro 
demokracji burżuazyjnej. 
śliby ta możliwość stała sl* 
rzeczywistością. Węgry cZ.e.p ” 
łaby jeszcze ciężka i skompłm 
wana droga do socjalizmu. A 
ostatecznie nieraz naród mu­
si własnym doświadczenie > 
własnymi wzlotami i upad Ka­
mi przekonywać się ° . S,TJ|v 
przeznaczeniu Jakakolwiek 1 
łaby sytue---ja, nie fr.ą rewo*11 P 
na eksport.

Franciszka DORO H



Obwieszczenia
jjiejsfeie Przedsiębiorstwo Komunikacyjne w 
porozumieniu z Prezydium Miejskiej Rady Na­
rodowej — Wydziałem Komunikacji Drogowej 
komunikuje, że z dniem 6. 12. 56 zamyka się ul. 
Wołyńską na odcinku od ul. Wojska Polskiego 
do ul. Leonarda dla ruchu kołowego na prze­
ciąg 10 dni- Ob-iazd skierowuje się ulicami: w 
kierunku do Winiar: ul. Wojska Polskiego, Źró­
dlaną, Szydłowską do Obornickiej; w kierunku 
d0 miasta: ul. Leonarda do Obornickiej. K4271

Pracownicy poszukiwań^
inżynierów brfenży budowlanej na stanowiska 
kierowników, robót, inspektorów oraz mistrzów 
budowlanych do budownictwa miejskiego za­
trudni z&taz nowopowstające Zielonogórskie 
przedsiębiorstwo Budowlane w Zielonej Górze, 
ul. Sule^howska 19. Mieszkania zapewnione po 
okresifć próbnym, na razie zakwaterowanie w 
■ Wynagrodzenie do omówienia. K4144hotejA

W Związku z organizacją bazy sprzętu budowla. 
jrggo przy nowopowstającym Zielonogórskim
przedsiębiorstwie Budowlanym zatrudnimy 4 
'inżynierów-mechaników, 6 technjków-mechani. 
ków oraz 2 mistrzów do prowadzenia remontów 
bieżących, średnich i kapitalnych. Zgłoszenia 
kierować pod adresem: Zielona Góra. ul. Sule 
cbowska 19. Wynagrodzenie do omówienia we­
dług stawek płac obowiązujących w budownic­
twie. Hotel zapewniony. ' K4145
Głównego księgowego poszukuje z dniem 1. 1. 
57 r. Powszechna Spółdzielnia Spożywców w 
Gostyniu (Pozn). Oferty należy składać na piś­
mie do Zarządu Powszechnej Spółdzielni Spo­
żywców Gostyń Pozn, ul. Kościelna 5. K4232
Pięciu ślusarzy narzędziowych — specjalność 
wykrój niki i tłoczniki — zarobek w granicach 
1500—3 000 zł poszukuje Rzemieślnicza Spół­
dzielnia Pracy Metalowców w Poznaniu. Re­
flektujemy jedynie na pracowników wysoko­
kwalifikowanych. Zgłoszenia przyjmuje się w 
bitirze Spółdzielni, ul. Dzierżyńskiego 7 od go­
dziny 9—14. 23757g

ZWROT
39°|O podatku od wynagrodzeń
Prezydium Miejskiej Rady Narodowej, Od­
dział Akcji Robót Rozbiórkowych w Pile 
wzywa b. pracowników, którzy byli zatrud­
nieni od 1 lipca 1953 r. do 31 lipca 1956 r. 
i wykonali lub przekroczyli 200% normy, 
a nie korzystali z 30% zniżki w podatku od 
wynagrodzeń, do osobistego zgłoszenia się 
lub podania aktualnego adresu celem otrzy­
mania zwrotu 30% nadpłaconego przez nich

podatku od wynagrodzeń. 
Ostateczny termin zgłoszenia się lub po­

dania adresu upływa z dniem 30 grudnia 
1956 roku. 23688g

Pomocnicza Spóft&cinia Rzemieślnicza 
Galanteryjników i Zabawkarzy

w Poznaniu 
URUCHOMIŁA PUNKT SPRZEDAŻY

hurtowej i detalicznej 
przy ul. Grobla lb.

Polecamy sektorowi uspołecznionemu 
i prywatnemu:

ZABAWKI w szerokim asortymencie 
GALANTERIĘ z tworzyw sztucznych, 

drzewa, metalu i tkanin: wieczne pióra 
i stalówki, art. gospodarstwa domowe­
go, albumy, aparaty i wałki malarskie, 
wyroby z igelitu itp.

RAMY do obrazów w listwach.
Produkcja własna. K4283

Praca
^fólujęcemu, zbierającemu 
^owienia na obrazy oddam 

aSpy środek transportowy 
? Prowizja. Zabezpieczenie 

nieczne. Oferty Biuro Ogio- 
23799gSwierCzewskieS° 3 dla

ech uczniów kowalskich 
V)m5- Warsztat kowalski, 
-!!51aJl_Kącik 3. 24036g
p'!Viinę ucznia krawieckiego, 

znan. Dzierżyńskiego 113 
“■ 23536g

domowa młodsza, na 
? godzin potrzebna. Po- 

Wawrzyńca 32 m. 6a.
--------------- ___  23548g
B’sposiCv; — do 2 osób pracują- 
7,,’ ? noclegiem potrzebna. 
,Fotograficzny, Po- 
M_Zielona 6. >3580g
Stn,,k Newski- na "dobrą 
!n..“ oamską potrzebny. Po-

Sikorskiego 34 war. 
- ■ 23590g

Nauka
Kto udzieli studentce korepe­
tycji z fizyki. Pilne oferty 
Biuro Ogłoszeń. Świerczew­
skiego 3 dia 23614g.

Kupno
Kauczuk, skórę, korek z pa­
czek kupuję. Po*,nań Rataj­
czaka 28. pracownia obuwia.

23180g
Puch kuplę, 
der. Poznań

Pracownia Koł-
Lampego 2.

23220g
Kupię samochód osobowy w 
dobrym stanie. Oferty Biuro 
Ogłoszeń Świerczewskiego 3 
dla 23990g. _____
Maszynę „Singera“ do szycia, 
wpuszczaną, dobrą kupię. 
Magdziarz. Wągrowiec. Armii 
Czerwonej 2. 23996g
Kupię aparat (maszynę) do 
robienia swetrów. Oferty Biu­
ro Ogłoszeń Świerczewskiego 
3 dla 23556g.

^Dnia 4 j 5 grudnia 1956 zmarły śmiercią tragiczną,

Pelagia Wiśniewska 
Leokadia Wśśmewska

z v?5,rze^ odbędzie się w sobotę 8 bm. o godz. 11.45
'tdpiicy cmentarnej Bożego Ciała na Dębcu.

Auguslakowle

t
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ZawiaiMenie
Podaje się do wiado­

mości wszystkim dostaw­
com i kontrahentom, że 
Zakład Transportowo-Spe. 
dycyjny w Zielonej Górze 
likwiduje się z dniem 31 
grudnia 1956 r.

Wszystkie pretensje pro 
simy zgłaszać do dnia 15 
grudnia 1956 r. Pretensje 
zgłoszone w późniejszym 
terminie nie będą honoro­
wane. K4265

Pomocnicza Spółdzielnia 
Rzemieślnicza 

GALANTERYJNIKÓW 
I ZABAWKARZY 

Poznań, ul. Grobla 1b
poleca

po cenach hurtowych 
i detalicznych

ZABAWKI 
GALANTERIĄ 
RAMY do obrazów
własnej produkcji. K4284

świece
choinkowe

poleca
Wytwórnia, Poznań, 
Dąbrowskiego 79, 

teł. 91-04.
23963g

Kupię samochód osobowy, 
może bvć do remontu. Ofer­
ty Biuro Ogłoszeń Swierczew 
skiego 3 dla 23559g.
Silnik elektryczny 2 kW. wy. 
sokoobrotowy, platformę, pły­
ty pilśniowe twarde okazyjnie 
kupię. Oferty Biuro Ogłoszeń, 
Świerczewskiego 3 dla 
23570g.
Kupię Andrzejewskiego „Dro­
gi nieuniknione". Poznań. En- 
gla 34 m, 9. Zgłosić się w 
piątek od godz. 14—19.

23583g

Sprzedaż
Wólki dziecięce autka drew, 
niane koszykowe, spacero­
we, czeskie, na łożyskach 
kulkowych nowoczesne dre­
wniane gięte dla bliźniąt o- 
raz lalek poleca: H. Świetlik. 
Poznań Wrocławska 13

22459g
Pracownia galanterii i bieliz. 
ny w dużym wyborze poleca 
do dalszej odprzedaży. Po­
znań. Wroniecka 24 telefon 
505-68. 23357g
Kożuch męski poszyty sprze­
dam. Poznań. Długosza 8 
6. 23587g

Lakierowanie samochodów
PRACE TAPICERSKIE przy samochodach 

oraz
WSZELKIE PRACE GALWANIZERSKIE 

(chromowanie, niklowanie)
solidnie — szybko — tanio — wykonują
ZAKŁADY MOTORYZACYJNE NR 5 

w Poznaniu, ul. Wawrzyniaka 43, tel. 501-15
Uwaga: przyjmujemy zlecenia od przed­

siębiorstw uspołecznionych i użytkowników. 
prywatnych.

URZĄDZENIA

-i,

tomowego

K4223

Ali

CENTRALA HANDLOWA PRZEMYSŁU MUZYCZNEGO 
Warszawa, Długa 5

poleca
wszystkim przedsiębiorstwom handlowym

NOWE TYPY ADAPTERÓW
WGE-56 (walizkowy) prod. Zakł. T-4 w Łodzi 570,— zł
SGE.56 (skrzynkowy) prod. Żaki. T-4 w Łodzi 670,— zł
„RYTM" (walizkowy) prod. H. Cegielski w Poznaniu 570,— zł 
„RYTM" (skrzynkowy) prod. H. Cegielski w Poznaniu 670,— zł

umożliwiające bezszmerowe odtwarzanie płyt gramofonowych normalnych i mi- 
krorowkoy/ych (78 obr./m<n., 45 obr./min., 33vs obr./min.).

Szafirowe ostrze igły wystarcza na przegranie około 2000 stron płyt. 
Sprzedaż detaliczna we wszystkich sklepach z artykułami muzycznymi na

terenie kraju. K4214

Przyjmujemy w każdej ilości do
KAPITALNEGO REMONTU
samochody marki „Warszawa" i „Pobieda61

Poznańskie Zakłady Naprawy Samochodów
Poznań, ul. Sikorskiego 12 — Tel. 503-67

K4148

Kupimy spiesznie

1 APARAT 
do lakierowania 

samochodów
marki „Kretitzberger". 0. 
ferty kierować: Spółdziel­
nia Pracy „SPEDYTOR", 
Poznań ul. Dąbrowskiego 
89. tel. 515-79 i 525-26.

K4310

Zamienimy
z instytucją państwową 
lub uspołecznioną jedną 
ostrzarkę do noży tokar­
skich typ ONM nową na

FREZARKĘ
Adres wskaże Biuro Ogło. 
szeń Świerczewskiego 3 
nr K4256.

DO NABYCIA WOSłOGtRlACH • AA.M.D*
au&teuj* ■ ‘ARGED*

5PPŁDZIEIMA PSIACk OlfJWaCZWO-KnOGIStO 
UJM ■ pozwąpJ. GRUNWALDZKA • 2?

| OGŁOSZENIA DROBNE b
ISffBim-—........................... ................................ u i...... BfTfl
Samochód osobowy „Mos­
kwicz" (stan idealny), pilnie 
sprzedam. Wiadomość: Zielona 
Góra Wrocławska 8. telefon 
22-20, Piasecki. K4266

Bachówczarkę do wyrobu da­
chówek z podkładami sprze­
dam. Oferty Biuro Ogłoszeń. 
Świerczewskiego 3 dla 
23565g.

Motocykl WFM idealnie do­
tarty sprzedam. Adres wska­
że Biuro Ogioszeń. Swierczew 
skiego 3 nr 23589g.
Bramę z furtką, słupki, siat­
kę sprzedam. Poznań Rataje 
44. warsztat. 23593g

Poznańska Spółdzielnia Mieszkaniowa
w Poznaniu, ul. Śniadeckich 23

PRZYJMUJE ZGŁOSZENIA

NA NOWE BUDOWNICTWO

Akumulacja początkowa wynosi na 2 po­
koje z kuchnią — 9 tys. zł, a na 3 pokoje z 
kuchnią — 12 tys. zł. Reszta kosztów budo­
wy mieszkania będzie płatna w przeciągu 

30 lat.
Spółdzielnia przyjmuje również wkłady 

patronalne od spółdzielni i przedsiębiorstw 
państwowych na budowę mieszkań dla ich 
pracowników.

Szczegółowych wyjaśnień zasięgnąć mo­
żna w naszym biurze. K4259

SPÓŁDZIELNIA PRACY — 
WARSZTATY SAMOCHODOWE „SILNIK"

Kłodzko, ul. Floriana Szarego nr 2

przyjmuje do wykonania wszelkie

elementy silników spalinowych
a w szczególności silników Diesla, silników 

od walców drogowych itp.
Spółdzielnia gwarantuje szybkie i solidne 

wykonanie. K4246

Skórki
DO CZYSZCZENIA SZYB OKIENNYCH
produkowane w ramach produkcji ubocznej 
przez Gnieźnieńskie Zakłady Garbarskie 
w Gnieźnie, można nabyć w drogeriach. 
Zalety: Niska cena, duża wytrzymałość,

ułatwienie pracy. 
 K4251

Adapter walizkowy francuski 
z płytami, radio EAW sprze­
dam. Poznań. Prądzyńskiego 
57 m. 2. Zgłoszenia: w nie­
dzielę od godz. 19—21.

23221g
Fortepian „Bósendorfer" krót 
ki, płytą metalową, krzyżowy, 
mahoń, stan pierwszorzędny, 
sprzedam. Skowroński. Po­
znań Mickiewicza 24 m. 6, 
od godz. 18—20. 2391 tg
Sprzedam maszynę do szycia 
z okrągłym czółenkiem. Stro_ 
żak, Wilkowice, pow. Leszno.

24090P
Sprzedam pierzynę. Poznań, 
Karmelicka la m. 34. naroż­
nik Marchlewskiego. 23588g
Aparaty fotograficzne w du­
żym wyborze poleca .Fotoma" 
Poznań, Dzierżyńskiego 35.

23575g

t
W pierwszą bolesną rocznicę śmierci mojej ukocha­

nej żony, matki, śp.

Zofii Templewicz
odprawiona zostanie msza św. żałobna w środę 12 gru­
dnia 1956. o godz. 7 w kościele 00. Dominikanów przy
ul. Libelta.

Poznań. Głogowska 76.
Mąt z córkami

23956g

9nia 6 grudnia 1956 zasnęła w Bogu, opatrzona Sakramentami św.. 
ycia nasza najdroższa matka, teściowa, babka i prababka, śp.

z Jankowskich

89 roku

Władysława BradHicka
eb ordzie się w poniedziałek 10 bm. o godz. 11.30 z kaplicy cmentarne., 

8 J«ycach. .W ciężkim smutku pogrążona 
rodzina

^•^nań, Pleszew Puszczykowo, ul. Kwiatowa 5. 24144g

Introligatorską prasę dużą, 
okna inspektowe, mieszkanio­
we. belki, krany mosiężne, 
wodociągowe samochód pół- 
ciężarowy okazyjnie sprzedam 
iub zamienię na dobry moto­
cykl. platformę. Oferty Biuro 
Ogłoszeń Świerczewskiego 3 
dla 23569g.
Radio „Stern" klawiszowe. 5. 
zakresowe sprzedam. Cena 
3 200 zł. Wiadomość: Po­
znań. telefon 25-59.

23576g
Parkiet dębowy 45 m2. apa­
rat stereoskopowy oraz spa- 
cerówkę sprzedam. Poznań 
Mylna 14 m. 5. 23582g

Motocykl „Triumph" 350 
ccm. angielski 4-takt.. w ide 
ainym stanie sprzedam. Po­
znań Engla 22 m. 19.

23597g

Motocykl BK 35o ccm, nowy 
sprzedam. Poznań. Dąbrow­
skiego 65 m. 6. 23598g
Fotele fryzjerskie oraz czę­
ściowe urządzenie sprzedam. 
Poznań Kolejowa 46 m 21.

23592g

Lokale
Kawaler na stanowisku poszu. 
kuje pokoju. Oferty Biuro 0- 
głoszeń, Świerczewskiego 3 
d'.a 23508g.
Poszukujemy sali do wynaję­
cia o powierzchni 150 m*. 0- 
ferty Biuro Ogłoszeń. Świer­
czewskiego 3 dla 23802g.
Zamienię pokój 20 m’ ze spi­
żarnią samodzielny w Babi­
kowie na pekój w Poznaniu, 
dzielnica obojętna. Oferty 
Biuro Ogłoszeń. Swierczew. 
skiego 3 dla 23509g.

Wszystkim, którzy wzięli udział w pogrzebie mojego 
męża, śp.

Mariana Thomasa
szczególnie Kolegom, Znajomym i Rodzinie za okazanie 
współczucia, złożone wieńce i kwiaty składam najser­
deczniejsze

„BÓG ZAPŁAĆ"!
23635g żona

Dnia 5 grudnia 1956 r. o godz. 15.30 zmarła po dłu­
gich i ciężkich cierpieniach moja najukochańsza siostra, 
śp.

z Kulczyńskich

StanisławaTuliszkiewicz
Pogrzeb odbędzie się w poniedziałek, dnia 10 bm. w 

godz. 11.10 z kaplicy cmentarnej na Junikowie.
W smutku pogrążona 

slastra
24120g

t
Dnia 6 grudnia 1956 

zmarł. przeżywszy lat 86,
Śp.

Feliks
Sękowski

Pogrzeb odbędzie się 
w poniedziałek 10 bm, o 
godz. 10.50 z kaplicy 
cmentarnej na Junikowie. 
o czym zawiadamiają

opiekunowie.
Poznań. Matejki 65. 

24999g

Zamienię 2 mieszkania po du­
żym pokoju z używaniem kuch 
ni, obydwa w centrum miasta, 
na mieszkanie 3 lub 2-poko- 
jowe z kuchnią w centrum. 
Oferty Biuro Ogłoszeń. Świer­
czewskiego 3 dla 237382

Kto przyjmie na pokój z utrzy­
maniem ucznia ki. VII. Ofer­
ty Biuro Ogłoszeń. Świerczew­
skiego 3 dla 23940g.

Zamienimy lokal handlowy o 
pow. 80 m: (śródmieście), na 
mieszkanie. Oferty Biuro 0- 
gioszeń Świerczewskiego 3 
dla 24020g.

Pokój 14 m2 z zainstalowa­
nym gazem zamienię na po­
dobny lub większy, ewentual­
nie samodzielne. Oferty Biuro 
Ogioszeń, Świerczewskiego 3 
dla 23542g.

Nieruchomości
Kuplę willę jednorodzinną lub 
dwurodzinną z ogrodem. Kos- 
malska. Kołobrzeg poste-re- 
stanie. 22622g

Kamienice willa. parcele 
domki, w różnych dzielnicach 
polecam — poszukuję. No­
wak, Poznań. Czerwonej Ar­
mii 26. tel. 87-95. 22671g

Kamienicę z kilkoma sklepa­
mi (przy Czerwonej Armii, 27 
Grudnia), wille, parcele gospo 
darstwa ogrodnicze oraz róż­
ne nieruchomości eprzeda: 
Pracel. Poznań Szymańskiego 
8._________  23809g
Odstąpię udział domku spół­
dzielczego do wykończenia w 
Warszawie. Oferty Biuro Ogło 
szeń Świerczewskiego 3 dla 
236O2g.

Zguby
Zgubiono obrączkę ślubną 
dnia 5 bm. w PDT lub 
przy wejściu. Znalazcę wyna­
grodzę. Adres wskaże Biuro 
Ogłoszeń Świerczewskiego 3 
nr 24006g.

Lekarskie
Lekarz . dentysta Jaworowicz 
przyjmuje przed j po połu­
dniu. Poznań Mickiewicza 24. 
Specj. nowoczesna protetyka 
steeionowa. Protezy w czte­
rech dniach, reperacje protez 
na poczekaniu. 21938g

Dr med. Maksymilian May, 
specjalista chorób wewnętrz­
nych. szczególnie płuc (gabi­
net rentgenowski). Godziny 
przyjęć od 16—17 oprócz 
czwartku i soboty. Pozńań, 
Gwardii Ludowej 2 (przy 
Dworcu Autobusowym). Tele­
fon 648-49. 23132g

Różne
Uwaga! Przyjmuję do farbo­
wania skóry baranie, inne fu­
terkowe oraz futra. Farbiarnia 
Futer. Poznań Wroniecka, na 
rożnik Mokrej. 22247g

Strojenia, naprawy, rekon­
strukcje fortepianów wykonu­
je: Drygas Poznań Chudoby 
15, tel, 99-79. ______ 22805g
Radioodbiorniki naprawia 
straja. modyfikuje. solidnie 
fachowo w 2—3 dniach d 
goietni praktyk inżynier.: 
diotechpik. Warsztat zaoj 
trzony w lampy i części : 
mienne. „Radio-Remont" I 
znań, Garbąry 67a m. 9 i 
rożnik ul. Wifelkiej. 2365

Głos WIELKOPOLSKI
Redakcja: Poznań, ul. Grunwaldzka 19- - Telofony 

centrala 611-21 (łączy wszystkie działy): dział infoN 
macll: 659-39; dział łączności: 657-18; sekretarz re­
dakcji: 648-85: redaktor naczelny: 657-76; drukarnia 
(nocny) — 629-52.

Biuro Ogłoszeń: Poznań, ul. Świerczewskiego nr 3 
tel. 624-59. czynne od godz. 8—16.30; w soboty dó 
godz. 14.30. Za dział ogłoszeń redakcja nie odpo­
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Drak: Zakłady Graficzne tan. M. Kasprzaka w Po­
daniu. K—-7—-2120



Jarocińscy kolejarze
najlepsi w kraju

Jarocińscy kolejarze zwycię­
żyli we współzawodnictwie, w 
którym brały udział węzły ko­
lejowe i stacje I klasy. Za zdo­
bycie I miejsca w skali krajo­
wej, jarocińscy kolejarze otrzy 
mali sztandar przechodni i fun 
dusze na premie w wysokości 
65 tys. zł. Wręczenia nagród do 
konał wiceminister Kolei — 
Drążkiewicz.

Do sukcesu jarocińskich ko­
lejarzy w dużym stopniu przy było jeszcze przed paru ty-
czynił się zespół dyżurnego ru godniami. A jak jest dzisiaj?
chu Jerczyńskiego 
ustawiaczy.

brygada i O sprawach kulturalnych na 
(Al) j terenie Wolsztyna i powiatu

„BARBURKA" — DZIECI GÓRNIKÓW 
(2. 12. 1956 r.)

Ponad 300 dziewcząt i chłopców — najmłodszych dzieci 
górników — objęło w ubiegłą niedzielę w posiadanie 
■piękne sale Katowickiego Pałacu Młodzieży. 1F barwnie 
udekorowanych salach dzieci oglądały kolorowe filmy, 
przedstawienia kukiełkowe ,słuchały bajek... ,4 w sali za­
baw — huśtawki, karuzele, ślizgi, prawdziwe katarynki. 
Huczna zabawa trwała do późnych godzin wieczornych.

CAF — Fot. Tymiński 
CAi’ — Fot. Grzęda

Szamotuły 
domagają się

Na konferencji sprawozdaw­
czo-wyborczej Komitetu Fron­
tu Narodowego w Szamotułach 
celem poprawy sytuacji miesz 
kaniowej postulowano komasa­
cję urzędów i podjęcie er.ergicz 
nych starań o remont lub od­
budowę częściowo wypalonych 
budynków. Uchwala stwierdza 
również konieczność przenie­
sienia baru PSS do stołówki 
b. organów bezpieczeństwa. Wy 
sunięto również projekt reak­
tywizacji spółdzielni mleczar­
skich oraz powołanie zarządu 
rolniczego w (formie izb rol­
niczych), związków branżo­
wych — hodowców bydła, koni, 
trzody chlewnej i zawodowych 
organizacji rolniczych. (jki)

Aiez wyhłe dziesięcio lecie
IP przyszłym roku Konin bę ku z zakładaniem w mieście 

dzie obchodził dziesięciolecie wodociągów. Przez 10 lat pro- 
badań prowadzonych w zwiąs- wadzono próbne wiercenia, aby 

ustalić najdogodniejszą lokali­
zację głównych pomp. Przez 10 
lat corocznie wstawiano do pla 
nu fundusze na budowę wodo­
ciągów i... corocznie je skre­
ślano. Ile to godzin pracy, ile 
kilogramów papieru zużyto nu 
układanie tych planów!

Mieszkańcy Konina spodzie­
wają się, że na . to niezwykłe 
dziesięciolecie przyjadą kom­
petentne czynniki z Gdańska, 
odkładające tak skwapliwie roz 
poczęte prace wiertnicze. Z 
pewnością nie zabraknie rów­
nież delegacji z Prezydium 
WRN w Poznaniu, które co ro­
ku skreślało kredyty. Organi­
zatorami „jubileuszu" będzie 
chyba Prezydium PRN i MRN 
w Koninie, które- nic nie uczy­
niły, aby przyśpieszyć założe­
nie wodociągów.

Przemarsz tych wszystkich 
zainteresowanych przez najbar 
dziej zanieczyszczone ściekami 
podwórza — będzie punktem 
kulminacyjnym „jubileuszu".

(zp)Teatry
? GNIEZNO — g. 19 „Morał-’ 
\ ność pani Dulskiej", SZAMO-f 
f TUŁY — „Zemsta", KROTO- / 
▼ SZYN — „Imieniny pana dyrek /

tora“ (Państwowy 
Gniezna).

Teatr

f iKina
1 KADISZ — Wolność: „Ostat-/ 
1 ni most", Stylowe: „Sprawa/ 
i nr 396“; OSTRÓW — Przodow- / 
i nik „Ulica", Słońce: „Ludzie a 
iw bieli"; GNIEZNO — Polonia: a i „Trzej muszkieterowie", Lech:. 

■ „Błękitna mewa"; LESZNO — f
Sportowiec: „Nikodem Oyz- f
ma". f
Radio t

PROGRAM I 
Fala 1.322 m

10 — aud. dla wsi, 12.20 —
— na swojską nutę, 12.40 — kon 
cert fcrak. chóru PR, 13 — or­
kiestry rozrywkowe. 13.45 — u- 
twory na klarnet, 14 v- audycja 
szkolna, 14.20 — koncert ork. 
mandolinistów, 15.06 — wiad. 
sportowe, 15.10 — tydzień mu­
zyki radzieckiej, 15.30 — kon-

/ cert z płyt „Muza", 16 — z źy- 
/ cia Zw. Radzieckiego, 16.30 — 
a utwory A. Gworzaka, 17.05 —
” aud. dła dzieci, 1/.35 — tydzień 

muz. radzieckiej, 18 — felieton 
literacki, 18.10 /— koncert ży­
czeń, 19.05 — aud. literacka.
19.35 — Jan Baptysta Luliy opr. / 
F. Motll: U suita baletowa, 20/ 
_ aud. estradowa, 21 30 — wie-/ 
czór rozrywkowo-taneczny, 22/
— sprawozdanie z Igrzysk Olim 

(pijskich, 23.10 — muz. tan.
' Wiadomości: 5, 8, 7, 8, 12.04,/ 
15, 19, 21 1 23. /

Ruszy
produkcja wapna

Niedawno informowaliśmy o 
staraniach władz powiatowych 
w Jarocinie zmierzających do 
podjęcia wypalania kamienia 
wapiennego przez Cukrownię 
w Witaszycaeh. Ostatnio uzy­
skano na to zgodę i z dniem 20 
grudnia br. cukrownia przystą 
pi do produkcji wapna.

Kampania ta będzie trwała 
do 17 kwietnia br. Wyproduko 
wanie 3.600 ton wapna, pozwo­
li pokryć zapotrzebowanie po­
wiatu jarocińskiego w 60 proc.

(Al)

mnrytnentr
sukcesu polskich strzelców w Melbourne

— A jednak Smelczyński lepiej strzelał: 195 na 200.
Rys. H. DerwichGtaS Nt 294 — Sir. 4

Ruch w wolszłyńskiej kulturze
Wolsztyn. Rok 1956. Sala wl- można by pisać całe tomy. W Jest sprawa niewłaściwego potfzia- 

dowiskowa Komitetu Powiało- minionym okresie „przedplenu }u nadwyżek pieniężnych w Gs na 
wego partii tonie w półmroku, mowym” rozwój kultury nie Cfele ku]tury- Pieniądze te są czę- 
Z estrady dolatują dźwięki mu tylko nie posunął się tutaj na- ^cLnie^Np"^ RakcSiewS 
zyki jazzowej. Gra zespół Je- przód, lecz przeciwnie — cof- opłaca się miejscowego dy- 
rzego Grzewińskiego z Pozna- nął się. Obecnie widać już rygenta chóru i remontuj© piywat 
nia. Nagle z krzeseł podnosi „pierwsze jaskółki”, które za- ne mieszkania.
się kilka postaci. To miejscowi powiadają zmianę na lepsze, T b ieszC7« dużo w-siłku 
działacze minionego okresu, jednakże potrzeba jeszcze wie .hv v'.]i,2a Wni- hmio\3’ 
Głośno oświadczają, że słucha- le prący i wysiłków, aby usu- częL^tnić wec^vwistvm nie 
nie „zgniłej muzyki Zachodu" nąć wszystkie zaniedbania kul- /*+,' ” ' i,-
nie licuje z godnością członka turalne. lakierowanym tętnem, Row-
partii, i opuszczają salę. Tak u- , + -ter n-ez władze wojewódzkie win- - - - ' Wolsztyn, miasteczko, liczą- ny okazać większe zamtereso-

ce 6 i pół tysiąca mieszkańców, wanie sprawami kultury w po- 
posiada: kino, kawiarnię i go- wiecie wolsztyńskim. 
spodę. 1 nic więcej. Jest chyba
rzeczą jasną dla każdego, że 
nie są one w stanie zaspokoić 
potrzeb kulturalnych mieszkań 
ców. Odbija się to zwłaszcza 
na młodzieży, która, nie mogąc 
znaleźć godziwej rozrywki — 
nie zawsze właściwie spędza 
wolnv czas.

J. MISIEWICZ

Komunikat
Prokuratury Wojskowej

W nocy z 24 na 25 listopada 
br. kilku żołnierzy WP jadą- 
eych samochodem zaczepiło w 
Trzciance (pow. Piła) prze­
chodnia — ob. Alberta Leś­
niewskiego. Na skutek ogól­
nych obrażeń, zadanych przez 
napastników, ob. Leśniewski 
zmarł po upływie godziny.

Przeprowadzone w tej spra­
wie przez Wojskową Prokura­
turę intensywne śledztwo do­
prowadziło do wykrycia spraw­
ców, którymi okazali się: chor. 
Jerzy Miller, sierż. rez. Włodzi 
mierz Socha, plut. nadliczb. 
Henryk Michalak i kapr. Eu­
geniusz Gadomski.

'Obecnie sytuacja ranienita się-o 
tyle, że miasto otrzymało salę wi­
dowiskową, znajdującą się w Ko­
mitecie Powiatowym partii. Sala 
ta przeszła pod zarząd Powiatowej 
Rady Narodowej. Wolsztyn nadal 
jednak nie posiada domu kultury, 
którego brak da je się dotkliwie od 
czuwać, zwłaszcza że miejscowe 
przyzakładowe świetlice zupełnie 
nie spełniają swych zadań, Tę pa­
lącą sprawę można, naszym zda­
niem, rozwiązać, i to natychmiast 
przez oddanie Wydz. Kultury PRN 
trzech pokoi, znajdujących się w 
budynku Komitetu Powiatowego, 
który — jak postanówicno — w 
najbliższym czasie zostanie odda­
ny ua potrzeby społeczeństwa.

Drugim zagadnieniem, które na­
leży jak najszybciej rozwiązać — 
jest utworzenie miejscowego chó­
ru. Istniejący tutaj zaraz po wy­
zwoleniu chór „Lutnia" (kierowni 
kiem i dyrygentem był ks. Lerch) 
z powodu niemożności występowa­
nia jako chór świecki — rozpadi o . , , . , . „
Się. Ponieważ zarząd „Lutni" ist- | Sprawa ich zostanie skierowa- 
nieje do dnia dzisiejszego, należy ’■ na do sądu wojskowego, 
pomyśleć o reaktywizacji chóru.

Trzeba również, definitywnie za­

Sprawcy ci w dniu 6 bm. zo­
stali aresztowani przez Wojsko 
wą Prokuraturę w Poznaniu.

łatwić sprawę tut. orkiestry dętej 
SP, która' po rozwiązaniu organi­
zacji przeszła pod Zarząd Ligi 
Przyjaciół Żołnierza. Obecnie, ani 
LPZ,‘ ani Wydział Kultury nie ma­
ją ńa orkiestrę pieniędzy, ćwiczy 
ona w nieopaionym lokalu PZGS 
ł pozostawienie jej w takim stanie 
spowoduje całkowity jej rozkład.

Możliwie jak najprędzej na­
leży zaiatwić sprawę świetlic 
w powiecie, których praca stoi 
pod wielkim znakiem zapyta­
nia. W tej chwili sytuacja na 
tym odcinku polepszyła się o 
tyle, że kierownicy świetlic nie 
będą narzucani odgórnie przez 
Prezydium PRN, lecz wybiera­
ni swobodnie w zależności od 
kwalifikacji.

Jednym z czynników hamują­
cych rozwój kultury w powiecie

AfH&HMZÓn/
Zarząd Ogrodu Działkowego w 

Koninie, w odpowiedzi na notat­
kę pt.: „Uprzywilejowani", wyja­
śnia: Na ogródki przydzielono zie 
mię o niskiej kulturze, toteż w la­
tach 1951—1953 reflektantów było 
niewielu. Obecnie, po zagospodaro 
waniu, zgłasza się dużo chętnych, 
którzy nie chcą uznać, że dotych­
czasowi użytkownicy za poważny 
wkład pracy i funduszy mają pra­
wo do odszkodowania.

Nie oznacza to jednak, że nie­
możliwy jest przydział działek dal 
szyna reflektantom. Wnioski w tej 
sprawne napływają i będą rozpa­
trzone do 31 bm.

Odpowiadając na iiotatkę pt.: 
„Jeszcze nie otwarta", Poznańskie 
Przedsiębiorstwo Aptek, Oddział 
we Wrześni, stwierdza, że czyni 
starania o otwarcie drugiej apte­
ki. Prezydium MRN we Wrześni 
przydzieliło jednak zbyt szczupłe 
pomieszczenia (o powierzchni 115 
m»).

Warszawa — Par is — Warszawa

Marsylia, Tulon, 
Riwiera

Nap. mgr inż. A. Gałkowski 

ir

,.Maison Radieuse" w Mar­
sylii zaprojektowany przez 
sławnego Corbusiera.

(Foto — autora)

Z Arles urządzamy wypad do 2Vmzi«8 i A wi­
niona. Po drodze oglądamy Lcs Bau.r — wy 
kute w skałach miasto troglodytów, oraz po­
zostałości okresu rzymskiego jak np.: „Pont 
du Gard" i łuk triumfalny przy szosie do 
Awinięnu, będące obowiązkowym tematem 
zdjęć wszystkich turystów.

A't?nes — to przede wszystkim słynny 
„Maison Carrće" oraz cyrk. W Awinionie 
trzeba zobaczyć wzniesiony w latach 1334 — 
13.52 pałac papieski — największą tego ro­
dzaju budowlę średniowiecza, która swoim o- 
gromem dominuje nad rozległym terenem mia 
sta.

Jutro wyruszamy do Marsylii, gdzie w konsula­
cie włoskim marny się dowiedzieć, czy otrzyma- 
my wizę przejazdową przez Włochy. Od tego za­
leży. czy będziemy mieli okazję poznać północną 
część tego pięknego kraju, czy też zmuszeni bę­
dziemy wiacać tą samą drogą.

rasę do Marsylii pokonujemy w dwóch
godzinach. Na szerokiej autostradzie 
panuje ogromny ruch samochodów, 

przeważnie ciężarowych. Zbliżamy się prze­
cież do wielkiego portu handlowego. W sa­
mym mieście niesłychanie ciasno. Jeżeli np. 
w Paryżu osiągnięto już pewne rezultaty w 
dziedzinie usprawnienia komunikacji, to w 
Marsylii sytuacja jest nie do opanowania. 
Główne arterie są za wąskie i nie ma możli­
wości ich poszerzenia. Wprowadza si^/ ruch 
jednokierunkowy na wielu ulicach. Stńje się 
to zmorą dla kierowców, zwłaszcza dla przy­
jezdnych. Żeby dojechać do celu oddalonego 
o jedną przecznicę, trzeba częstą nadrabiać 
kilometry okrężnej drogi. Nie zakszę zdąża­
my przejechać przy „wolnej drodze'* 'wskazy­
wanej zsynchronizowanymi znakami, świetl­
nymi... Jeżeli trudno w takich warunkach je­
chać, to jeszcze trudniej zatrzymać się — có 
kilkadziesiąt metrów znaki zakazujące par­
kowania. •

■Wreszcie udaje afęi nam przy jakimś skwerku 
znaleźć kilkumetrową lukę między samochodami. 
Udajemy się do naszego konsulatu. Tutaj — 
wielkie zdziwienie. Nikt nic nie wie o wędrują­
cej po Francji grupie architektów. Czyżby pocz­
ta nawaliła? Meldowaliśmy przecież w ambasa­
dzie w Paryżu, że trasa wycieczki prowadzi przez. 
Marsylię. Podobno doręczenie telegramu we Frań 
cji nigdy nie trwa dłużej niż kilkadziesiąt mi­
nut, listu zaś kilkanaście godzin. Trudno, zwie­
dzamy miasto bez przewodnika i — trzeba przy­
znać — bez określonego planu. Czeka nas Jednak 
przyjemna i -uodzianka — są wizy do Włoch, 
płatne oczywiście w frankach, zamiast w zło­
tych, gdybyśmy je otrzymali w kraju. Wiadomość

T

1

(Ciąg dalszy ze str, 1) (Węgry), 3) Dżenelad~e (ZSRR).
zajał Jackson (Anglia) - 5.23,16 iekka= Lehtonen (Filu
godz., a następne: Thaller (Niem- landia), ó) Dogan (Turcja), 3) 
cy) — 5.23,16 godz., Schur (Niemcy) Toth (Węgry); waga pćłśred-
— 5.23,16 godz. i Brittain (Anglia) nia: 1) Bayrak (Turcja), 2)
— 5.23,40 godz.; drużynowo zwy- Manejew (ZSRR), 3) Berlin 
ciężyła Francja przed Angiią. (Szwecja); waga średnia: 1)

BUŁGARZY BRĄZOWYMI Kartozja (ZSRR), 2) Bcbrew 
MEDALISTAMI (Bułgaria), 3) Janssen (Szwe.

W decydującym spotkaniu o ??>’ 
trzecie miejsce w olimpijskim ?Uł
turnieju piłkarskim, Bułgarzy galia)’ ..•L..." n o\Wecja^ 
pokonali Indie — 3:0 (2:0). — ^SIen°W'
Bramki dla zwycięzców zdo- K-1 /^*erncJ'),
byli: Dijew - 2 i Stojanów Bulgareln (Wrnchy).
— 1.

Bułgarzy przez cały czas meczu 
mieli wyraźną przewagę. Na prze­
szkodzie w podwyższeniu wyniku 
stanął fenomenalnie broniący — 
bramkarz Hindusów.

GIMNASTYCY ZSRR 
PRZODUJĄ

Klasyfikacja drużynowa
konkurencji mężczyzn za wie­
lobój: 1) ZSRR — 568,25 pkt.,
2) Japonia — 566,40 pkt., 3)
Finlandia — 555,95 pkt., 4) Cze
chosłowacja, 5) Niemcy, 6) 
USA.

KLASYFIKACJA 
INDYWIDUALNA 

ZA WIELOBÓJ
1) Czukarin (ZSRR) — 114,25 pkt.,

2) Takashi (Japonia) — 114,20 pkt.,
3) Titow (ZSRR) — 113,30 pkt., 4) 
Takemoto (Japonia), 5) Muratów 
(ZSRR), 6) Bantz (Niemcy).

MEDALIŚCI W ZAPASACH 
KLASYCZNYCH 

Waga musza: 1) Sołowiew’ 
(ZSRR), 2) Fabra (Włochy), 3) 
Egribas (Turcja); waga kogu­
cia: 1) Wyrupajew (ZSRR), 2)

• Po kwaterach w wiosce o. 
limpijskiej od kilku dni krążą 
zawodnicy włoscy i z tempera­
mentem opowiadają o urokach 
swego kraju, agitując zagrani­
cznych kolegów, aby za cztery 
lata przyjechali na Olimpiadę 
do Rzymu. Włosi rozdają już 
prospekty Igrzysk, w których 
zamieszczone są zdjęcia stadia 
nu olimpijskiego oraz zabyt- 
ków „Wiecznego Miasta". Na 
ostatniej stronie prospektu wid 
nie ją słowa: „Good bye —- sce 
You in Romę" (Dn widzenia, 
zobaczymy się w Rzymie),

• Również w strzelaniu nis 
obeszło się bez rewelacji. Kann 
dyjczyk Guelette uzyskał w 
tztc. meczu angielskim (kbks) 
absolutny wynik 6001660. Do. 

Vesterby (Szwecja), 3) Horvat; piero na trzecim miejscu sm- 
(Rumunia); waga piórkowa: 1) J lazł się mistrz świata w tej 
Makinen (Finlandia), 2) Palyak konkurencji Boa (Kanada).

tę przyjmujemy entuzjastycznie i zapominamy ° 
drobnych niedociągnięciach „natury organizacyj­
nej”.

Marsylia odznacza się wybitnie handlo­
wym charakterem i imponuje bogactwem wy* 
staw i ilością luksusowych sklepów i detnoW 
towarowych. Na ulicach spotyka się przed­
stawicieli różnych narodowości — często przy* 
byszów z krajów pozaeuropejskich. Central­
nym punktem miasta jest skrzyżowanie 
dwóch arterii „Rue de Romę" oraz „La t^1’ 
nebiere". Nawet w tak ruchliwym miejscy 
stoją liczne kioski z kolorowymi markiza®1-, 
albo po prostu stoły z kwiatami, bielizną, o* 
stryganii, butami, owocami itp. Wieczorem 
wszystkie te rekwizyty znikaj a i ulice roz­
błyskują tysiącami lamp i neonów.

Z pomników architektury trzeba wymien^ 
malowniczo położoną bazylikę Notre Danie u 
la Gardę. Nie zapominamy również o budo** 
nictwio nowoczesnym, którego ciekawe przy* 
kłady znajdują się w południowej części mm- 
sta. Oglądamy znany blok mieszkalny Cor­
busiera tzw. „Maison Radieuse", którego tć1 
gie wydanie" widzieliśmy w Nantes. 0 a 
oparte na tej samej zasadzie. Blok marsyis , 
zrealizowany jako pierwszy, wykończony J 
bardziej luksusowo, co znalazło odbicie 
wysokich kosztach. Poza drobnymi różnica » 
jak np. kino letnie i salka widowiskowa 
tarasie 19 piętra, wielką zaletą już nie 
dynku, ale Szczęśliwie dobranej ^y^uac^1-en: 
fantastyczne widoki roztaczające się z oki 
na wschodzie góry, na zachodzie —- morze.

W Marsylii trwają właśnie Targi Międzyn3* 
dowe. Na podstawie naszych paszportów 
stamy z bezpłatnego wstępu
towne znaczki pamiątkowe. Pawilony

otrz^nmjemy ef^
targom

rozlokowane są w starym parku podobnie jak *
byłej części kiermaszowej MTP. Nie znajduJ 
rewelacyjnych rozwiązań architektonicznych, 
równanie z Targami Poznańskimi wypada^^aZuje
wczo na korzyść Poznania. W Marsy.- - rfor^v-. 
się piękne eksponaty, ale ekspozycje m« j 
nują oprawie plastyczne] naszych pawim 
stoisk. .

Z Marsylii jedziemy do Tulonu, 
trzymujemy się przy nowych blokach lo­
kalnych, zbudowanych wzdłuż szero 
bulwaru. Dziwi nas niezmiernie fakt, 
sen przylegający do bulwaru jest juz 
nem wojskowym i w odległości kilkudz;® 
metrów widać ciężkie sylwety okręt0 
jennych. , -vnic«yrt

Od Tulonu droga prowadzi nad rnaIOplwie:» 
brzegiem morza. Rozpoczyna się slynna 
francuska. ,

(C. d, n-)


